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Oszczędzanie to coś więcej
niż składanie pieniędzy w PKO

Oszczędzaj wszystko:
ludzi, czas, maszyny

Usprawniaj pracę na każdym odcinku

Celem tego jest
zwiększenie dochodów

z nas

W
KOŃCU BIEŻĄCEGO ROKU szereg Zjednoczeń Prze­
mysłowych będzie niewątpliwie otrzymywał od pod­
ległych im fabryk telegramy następującej treści:

„Na skutek przekontrolowania wszystkich urządzeń
napędowych, właściwego doboru przekładni pasowych, zęba­
tych oraz dobrania odpowiedniej szybkości — współczynnik ■
wydajności naszych maszyn zwiększył się o 35 procent*'.

Taką depeszą winien każdy zakład przemysłowy zamknąć
obecny rok oszczędności.

Oszczędzanie bowiem to nie tylko
Kasy Oszczędności, lecz w pierw­

szym rzędzie właściwe organizowanie
życia na wszystkich jego odcinkach.

W zakres oszczędzania również
wchodzi zabezpieczenie towarów w

magazynach przód zniszczeniem, u-

sprawnienie niedociągnięć transpoc
tów, zmniejszenie zużycia paliwa, u-

eprawnienie pracy maszyn, materia­
łów piśmiennych, ubezwładnieaie biu­
rokracji, zbieranie wszystkich odpad­
ków, które w szeregu kraiów, tak
na Zachodzie jak i Wschodzie stały
się cennymi surowcami — chodzi tu
o kości, stary papier, szmaty, butelki
tiitd.

Realizacja tych wszystkich założeń
ma nam przynieść w bieżącym, roku
kwotę 115 miliardów złotych.

W tej fantastycznej sumie mieścić

się będzie wysiłek oszczędnościowy
każdego z nas, a osiągnięcie jej sta­
nowić będzie nasz czysty dochód nad-

UTWORZENIE

komitetu
„Roku Chopinowskiego"
w Szwecji

SZTOKHOLM (P). W Sztokholmie

odbyło się w poselstwie R- P. pierw­
sze zebranie szwedzkiego komitetu

„Roku Szopenowskiego". Konferencję
zagaił poseł R. P. m.n. Czesław Bo­
browski, po czym docent uniwersytetu
warszawskiego dr Zofia Lissa przed­
stawiła akc-ę związana z Rokiem Szo­
penowskim w Polsce oraz za granicą.

Po krótkiej dyskusji zebrani posta­
nowili zorganizować stały komitet
Roku Szopenowskiego w Szwecji, w

skład którego weseli: rektor Wyższej
Szkoły Muzycznej w Sztokholmie

prof. Einar Ralf, profesor tej szkoły
Thor Mann, sekretarz Akadami Mu­
zycznej w Sztokholmie Kurt Atterberg,
profesor tej akademii Got.ifrid Boon,
dyrektor Królewskiej Opery Państwo­
wej Harald Andre, dyrektor towarzy­
stwa muzycznego Johannes Norrby
i dyrektor działu muzycznego rad.a

szwedzkiego Natiianael Brcman. Ko­
mitet opracuje szczegółowy plan ob­
chodu Roku Szopenowskiego w Szwe.

cji.

programowy, który pod postacią in­
westycji przemysłowych czy społecz­
nych rozdzieli się n,a wszystkich oby­
wateli naszego państwa.

Narodowe święto węgierskie
wielkq manifestacją przyjaźni

na rzecz bratniego kraju
Wczoraj odbyła się vz Warszawie

uroczysta akademia, na którą przy­
byli ministrowie Modzelewski, Ra­
packi i Dybowski. Obecny był rów­
nież dziekan korpusu dyplomatycz­
nego ambasador ZSRR Wiktor Le-
biediew.

Akademię zagaił sekretarz Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Węgier­
skiej dr Henryk Minc.

Min. Rapacki w swym przemó­
wieniu przypomniał znaczenie rocz­
nicy dnia 15 marca, stwierdzając, iż

przed 101 laty z wybuchem „Wiosny
Ludów" zapoczątkowała się praw­
dziwa zespalająca masy ludowe obu
krajów przyjaźń polsko-węgierska.

Przemawiający następnie poseł
Węgierskiej Republiki Ludowej Be­
la Szanto zobrazował wsnólny wy­
siłek obu naszych narodów w celu
odbudowania zniszczeń zadanych
nrzez faszyzm i zanewnienia obu

krajom lepszego jutra.

PRZYWÓDCA

faszystów begijskich

przedstawicielem
belgi skiejo trustu stalowego
w Argentynie

BRUKSELA (P). Argentyński kore­
spondent dziennika belgijskiego
„Vers l'Avenir" donosi, że przywódca
reksistów belgijskich (partii faszy­
stowskiej, współpracującej z Hitle­
rem) Leon Degrelle pędzi spokojny
żywot w Argentynie.

Korespondent spotkał Degrelle'a w

jednej z miejscowości plażowych w

towarzystwie dwóch marynarzy krą
żownika niemieckiego „Graf von

Spee", zatopionego w pierwszym ro­
ku wojny u wybrzeży Urugwaju. Szef
partii reksi&towskiej zwierzył się ko­
respondentowi „Vers rAvenir'*, że

pracuje w Argentynie jako przedsta­
wiciel belgijskiego trustu stalowego
Jem&ppe-Freidmonde'',

„Żądamy pracy“ —

głoszą
transparenty
manifestantów belgijskich

BRUKSELA (P). W stolicy Belgii od­
była się manifestacja bezrobotnych.

Manifestanci przeszła głównymi uli­
cami miasta niosąc transparenty, na

których widniały napisy: „Żądamy
pracy", „Rząd — przyczyną naszej
nędzy".

W czasie wiecu, zorganizowanego
przez manifestantów, przywódcy zwią­
zku bezrobotnych belgijskich żądali
zwiększenia zasiłku, redukcji impor­
tu gotowych produktów z USA oraz

ograniczenia werbunku obcokrajow­
ców do pracy w Belgii

CO STAŁO SIĘ
«fzfś wnocej

O godz. 20 na Dworcu Kolejowym
w Płaszowie funkcjonariusze M. O

przy współudzale SOK-u zatrzymali
Wężyk Halinę i Wojciechowską An­
nę z Piotrkowa k. Łodzi, u których
znaleziono ukryty w specjalnych ka­
ftanach bąkon w ilości 8 kg.

Obydwie zatrzymane zostały dziś

przed południem przekazane do Urzę­
du Akcyz i Monopoli.

W myśl dyrektyw
amerykańskich
rząd wioski

likwiduje
zakłady przemysłowe

RZYM (P). W Mediolanie powstał
komitet między fabryczny, mający na

celu obronę ptzemysht włoskiego
przed atakami monopolistów, którzy
działając pod dyrektywami planu
Marshalla i przy pełnym poparciu
chrześcijańsko demokratycznego rzą­
du, dążą dó likwidowania coraz to

nowych warsztatów pracy. Komitet o.

brony przemysłu obejmuje przedsta­
wicieli 15 wielkich fabryk mediolań­
skich.

Równocześnie odbywają się w Rzy­
mie pertraktacje delegatów robotni­
czych z przedstawicielami władz cen­
tralnych w sprawach ratowania prze

mysłu mediolańskiego przed zagładą.
Jednakowoż z powodu oporu i złej
woli czyników rządowych pertrakta­
cje te utknęły aa martwym punkcie.

Policja włoska atakuje
kobiety i młodzież
manifestujące przeciwko polityce

cmtypokojowej de Gasperiego
RZYM. Podczas gdy w Izbie Depu­

towanych Nenni wygłaszał mowę po­
tępiającą projekt paktu atlantyckie­
go, masy ludowe w całym kraju
urządziły manifestacje protestu prze­
ciwko wciąganiu Włoch do tego blo­
ku militarnego.

W Rzymie tłumy kobiet i młodzie­
ży zgromadziły się przed minister­
stwem spraw zagranicznych, wzno­
sząc okrzyki przeciwko wojnie. Do

manifestujących przyłączali się sto­
pniowo wszyscy niemal przechodnie
Władze bezpieczeństwa, zaalarmowa­
ne tą spontaniczną demonstracją, wy­
słały liczne oddziały policji zmotory­
zowanej, która wjeżdżając w szyb­
kim pędzie pomiędzy tłum usiłowała
zmusić, ludność do wycofania się.

Gdy manifestacje nie słabły, szef

policji rzymskiej wydał rozkaz cał­
kowitego opróżnienia centrum mia­
sta. Ruch autobusowy i samochodo­
wy został przerwany. Policja poczę­

Odrestaurowany wycinek
z „Zaśnięcia Matki Boskiej"

Z ostatniej chwili

Przez podkop
weszli

złodzieje
do spółdzielni

Dziś w nocy o godzinie pierwszej,
nieznani ‘sprawcy dokonali włamania
do sklepu spółdzielni Samopomocy
Chłopskiej w Krzesławicach.

Wykorzystując ulewny deszcz i
ciemną noc, złodzieje przekopali pod
fundamentami podkop, którym do­
stali się do wnętrza sklepu.

Sprawcy kradzieży dokładnie prze­
rzucili znajdujące się w sklepie to­
wary, których część zabrali opusz­
czając miejsce przestępstwa tą samą
drogą, to znaczy przez sporządzony
tunel.

Sklep i podkop został zabezpieczo­
ny aż do przybycia ekiny funkcjona­
riuszy Pow. Kom. M. O, która dziś
w godzinach nrzsdnoludniowych u-

dała się do Krzesławic.

Pożar
w Starym Teatrze

Dziś rano o godz. 7.03 Straż Pożar­
na została zaalarmowana zapaleniem
się węgla w piwnicach Teatru Stare­
go przy ul. Jagiellońskiej 1. Przybyły
na miejsce pluton straży zakończył
akcję o godz, 8.30.

Przyczyną pożaru był tlejący się
papieros wrzucony do piwnicy przez
otwór wentylacyjny.

ła rozpędzać obywateli pałkami gu­
mowymi. Akcja ta trwała kilka go­
dzin wobec zdecydowanego oporu,
manifestantów. — Aresztowano i o-

sadzono w więzieniu około 60 osób.

Wśród tłumu było wielu rannych i

pobitych. Pomiędzy nimi znalazł się
przypadkowo, dziennikarz amerykań­
ski James Green, reporter agencji
„Associated Press", który został. od­
wieziony do szpitala.

OŁTARZ

Wita Stwosza

młodnieje
z każdym dniem

Widok pracowni
na Wawelu, gdzie
restauruje się oł­
tarz Wita Stwosza

SŁOŃCE ŚWIECI

CORAZ WYŻEJ -

KONKURS „E C H

CG OZIEŃ BLIŻEJ’

TWÓRCA
nieśmiertelnej idei

„Dnia 14 marca, kwadrans
przed 3 po południu, przestał my­
śleć największy z współczesnych
myślicieli". Tak rozpoczął 66 lat
temu Fryderyk Engels mowę po­
grzebowa nad grobem Karol*
Marksa.

Owe 66 lat, które upłynęły od
śmierci twórcy socjalizmu nauko­
wego są ciągłym zwycięstwem
jego idei, nieustannym marszem

ku socjalizmowi.
Kiedy 100 lat temu, tylko wi­

dmo komunizmu, jak powiada
Manifest Komunistyczny, krążyło
po Europie — dziś potężny hymn

komunizmu wybijają rytmicznie
turbiny Dnieprcstroju i tysiące o-

grosnnych kombinatów przemy­
słowych Kraju Rad. Dziś w takt
ten uderzają kilofy budowni­
czych zrębów socjalizmu w Pel-
sce i innych krajach demokracji
ludowej.

Marksizm-Ienlnizm jest gwiaz­
dą przewedn’?. wa’k' wyzwoleń­
czej, mas pracujących w krajach,
jęczących jeszcze pod jarzmem
imperializmu, cd Jang Tse-Kian-

gu po Sekwanę i od Oslo po
Rzym.

Idea Marksa jest nieśmiertelna,
bo stała się treścią życia aetek
milionów ludzi,
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W setną rocznicę
rewolucji węgierskiej

15 marca mija setna rocznica re­
wolucji węgierskiej, która obcho­
dzona jest jako święto narodowe te­
go kraju.

100 lat temu naród węgierski wy­
stąpił do walki o niepodległość i
równość wobec prawa, sprawiedli­
wy podział ciężarów państwowych,
uwolnienie chłopa i wolność prasy i
wyznań.

Hasłem do wybuchu rewolucji był
artykuł „Talprą Magyar" — napi­
sany przez Petófiego:

„Powstań Węgrze, kraj cię woła!"
Od tej pory Petofi, największy po-

15 marca 1848 r. wygłoszono ze scho­
dów budapeszteńskiego Muzeum Na­
rodowego postulaty wolnościowe na­

rodu węgierskiego

eta węgierski, stanął u szczytu wła­
dzy rewolucyjnej, wsspół z jej wo­
dzem Kossuthem.

W walce o wyzwolenie społeczne
Węgier brało udział wielu Polaków.
Przez pewien czas wodzem Naczel­
nym wolnościowej armii węgierskiej
był Józef Dembiński,' bohater walk
z powstania listopadowego. W Sied­
miogrodzie zaś armiom węgierskim
przewodził gen. Bem, nazywany po­
wszechnie „ojczulkiem" i do dziś

czczony na Węgrzech. Do dziś tak­
że czci się tam pamięć ks. Woro-

nieckiego, który padł w walce.
Nie pomogła jednak dzielność i

Pomnik Petoiiego w Budapeszcie

odwaga Węgrów ani niesłychana e-

nergia Kossutha wobec 4 krotnie

większych sił rosyjsko-austriac-
kich.

13 sierpnia 1849 roku wojska wę­
gierskie poddały się armii carskiej.

Sztandary niepodległościowych
wojsk węgierskich były od tego
czasu przechowywane w Moskwie
aż do zeszłego roku, kiedy to rząd
radziecki przekazał je Węgrom.

Dzisiejsza Setna rocznica święta
narodowego Węgier jest obchodzo­
na w tym bratnim nam kraju jako
rocznica urzeczywistnienia tych ha­
seł postępu i wolności, które zosta­
ły zrealizowane obecnie.

tłosoą nowe piętra
Centralnego

Nieprzewidziana fala mrozu, która
W ostatnich dniach nawiedziła War­
szawę, nie zdołała powstrzymać in­
tensywnej pracy przy budowie Cen­
tralnego Domu PZPR. Gmach rośnie
z dnia na dzień. Przy stalowych ciel­
skach ośmiu betoniarek wre żywo
praca. 4 dwuszybowe windy dźwiga­
ją w górę drzewo, cegły j cement.

„Do dnia 25 lutego zabetonowaliś­
my już strop nad drugim piętrem
bloku ZM oraz strop nad pierwszym
piętrem bloku ZS — opowiada ob.
inż. Władysław Babski. — Obecnie
zatrudniamy około 150 robotników,
jednak z nadejściem' sezonu letniego
liczba ich zwiększy Się do 600, gdyż

Co mówią szarzy obywatele czescy

o przyjaźni z Polską
Ciekawa ankieta tygodnika czechosłowackiego

Z okazji Tygodnia Przyjaźni Cze sko-Polskiej (7—14 marca), ukazał
się specjalny numer tygodnika czeskiego „Halo Nedelni Noviny“, po­
święcony prawie w całości zagadnieniom polskim. Między innymi w nu­
merze tym ukazały się wypowiedzi czytelników na ciekawą ankietę,
rozpisaną przez redakcję tego pisma na temat „Co sądzicie o przyjaźni
polsko-czeskiej?"

Biorący udział w ankiecie repre­
zentują całe społeczeństwo czeskie i
dlatego też, uważamy za stosowne

zacytować na tym miejscu w cało­
ści wspomniane, wielce charaktery­
styczne dla tej sprawy wypowiedzi.

1) Członek Straży Pożarnej, lat 33:
Wzajemne zrozumienie narodów sło­
wiańskich, to najlepsza droga do
wspólnego dobrobytu.

2) Ekspedient sklepowy, łat 28:
Mnie jako handlowca, bardziej od
strony politycznej zajmuje sprawa
zagadnień gospodarczych. I właśnie
z tego punktu widzenia jest to

świetny pomysłl Polska jest krajem
wybitnie rolniczym, u nas mamy
natomiast bardziej rozwinięty prze­
mysł; możemy się więc doskonale
wzajemnie gospodarczo uzupełniać.

3) Eełektrotechnik, lat 40: Przede
wszystkim jest to doskonała myśl,
iż jesteśmy w dobrych stosunkach z

tym wielkim państwem sąsiedzkim.
Są oni również Słowianami, mamy
z nimi wiele kilometrów wspólnej
granicy państwowej i dlatego też

możemy się wzajemnie łatwo poro­
zumieć. Największym moim pra­
gnieniem jest, ażeby Polacy mieli
do nas tyle sentymentu, ile go my
mamy do nich.

4) ARTYSTA-MALARZ, LAT 54:
Jest rzeczą dowiedzioną, że kiedy
władzę obejmuje lud, upadają pra­
wa nieprzejrzanej dżungli kapitali­
zmu. Wierzymy, że po braterstwie
narodów demokracji ludnej, na­
dejdzie dzień zwycięstwa światowe­
go proletariatu.

5) URZĘDNICZKA, LAT 24: Zna­

Czy tu mieszkają dalej magnaci? Nie! To jedna z sal Domu Kultury w Kra­
kowie

Domu PZPR
ze względu na konieczność ciągłego
betonowania pracować będzie trzy
zmiany betoniarzy".

—• Jaki jest plan pracy na miesiąc
kwiecień?

—

' Na miesiąc kwiecień przewi­
dziane są prace przy dalszej kon­
strukcji żelbetonowej oraz murowa­
nie ścian wewnętrznych i zewnętrz­
nych.

— Ile czasu trwa budowa jednego
piętra?

— Około 3 tygodni.
W dalszej rozmowie dowiadujemy

się. że ogólną kubaturę Centralnego
Domu oblicza się na 130 tys. ms. Od­
danie gmachu w stanie surowym

łam kilka Polek, ale wszystkie by­
ły zarozumiałe. Sądzę, że charakter
całego narodu jest inny! Może ten

przykład ma fałszywą wymowę. Zo­
baczymy — jakie będą wyniki tej
przyjaźni...

6) ROBOTNIK, LAT 70: Mam
wrażenie, że Polacy nam dawniej
niedowierzali, ale teraz, kiedy i w

Polsce jest ustrój demokracji ludo­
wej, sprawa uległa całkowitej zmia­
nie. Jesteśmy Słowianami, musimy
więc żyć i działać w gromadzie. Naj­
ważniejsze jest to. że słowiańskie
narody są zaprzyjaźnione ze Zwią­
zkiem Radzieckim, co jest najlepszą
rękojmią pokoju.

7) POMOCNICA DOMOWA, LAT
21: Przyjaźń narodów słowiańskich
jest rzeczą niezwykle doniosłą, a

głównymi bojownikami tej sprawy
powinniśmy być my młodzi, którzy
budujemy podwaliny nowego ogól­
noświatowego braterstwa narodów.

8) NAUCZYCIELKA, LAT 34:
Na wakacjach byłam w Karkono-

„Uczeni46 kapitalistyczni
szukają środków dla zmniejszenia

liczby ludzkości na świecie
NOWY JORK. Troski o los i przy­

szłość całej ludzkości nie dają spo­
koju redaktorowi ukazującego się w

przewidziane jest na pierwszą poło­
wę grudnia br.

ORGANIZACJE PARTYJNE
PRZY PRACY

Na terenie Centralnego Domu
PZPR organizacja partyjna założyła
świetlicę dla robotników zatrudnio­
nych przy budowie. Świetlica mie­
ści się w dużej jasnej sali, świecącej
czystością. Ną ścianach wiszą rysun­
ki konstrukcyjne i dekoracyjne. Na
jednej tze ścian honorowe miejsce
zajmuje „Regulamin pracy" oraz

„Skrzynka pomysłów i wynalaz­
ków". Świetlica zaopatrzona jest w

czasopisma, małą biblioteczkę, ta­
blicę, warcaby i szachy.

Wielki nacisk kładzie organizacja
partyjna na oszczędną gospodarkę
materiałami budowlanymi. Tak więc
np. stare gwoździe, które poprzednio
wyrzucało się do skrzynek ze szmel­

szach, gdzie na szczytach gór spoty­
kałam prawie codziennie polskich
turystów. Dopiero tam dowiedziałam
Się. jaka przepaść dzieliła w minio­
nych czasach nasze tak bliskie, bra- !
terskie narody. Dlatego też, pragnę­
łabym rozkwitu przyjaźni czesko-
polskiej; przyjaźni wyzwolonych i

spod jarzma kapitalizmu narodów i
słowiańskich.

9) STUDENT, LAT 19: W dobie
dzisiejszej, kiedy zachodnie mocar­
stwa starają się przeszkodzić roz- j
kwitowi naszych państw demokra- i
cji ludowych, przyjaźń polsko-czeska- >

w oparciu o sojusz ze Związkiem i
Radzieckim, jest najlepszym ręczy-
cielem pokoju. Pragnąłbym, ażeby ;
ta przyjaźń dała jak najlepsze wy- !
nikł, tak w dziedzinie gospodarczej, |
jak i na polu współpracy kultural- j
nej.

10) GOSPODYNI DOMU, LAT 49: |
Nie zajmuję się tymi sprawami, ale
prawdopodobnie jest to rzecz dobra.
Chciałabym przede wszystkim, aże­
by dzieci nasze miały lepsze życie
niż my, a mam wrażenie, że nasza

przyjaźń z narodami słowiańskimi
może się w dużym stopniu przyczy­
nić do tego.

R. St.

USA „Population Bulletta", Gay Ir- .

ving Barchowi.
Roni on łzy, zastanawiając się nad f

przyszłością rodu ludzkiego. Przy- J

gnębią go fakt, że ludność naszej pla- ■f
nety powiększa się. Wyliczając, że ;
glob ziemski zamieszkany jest przez
2250 milionów ludzi, dochodzi do'
nader pesymistycznych konkluzji:
„Albo należałoby zmniejszyć ilość
ludności o co najmniej 2/3, albo też

'

podnieść, potrzebne dla normalnego
poziomu egzystencji, minimum o 200
procent.

Jako pierwszy praktyczny środek,
Barch proponuje opracować prog­
ram, mający na celu ograniczenie
ludności globu ziemskiego. Domaga
się on wynalezienia „prostych, god­
nych zaufania oraz tanich środków
dla kontroli urodzeń". Skromny re­
daktor żąda niewiele, a mianowicie:
aby każdy człowiek przed urodze­
niem jeszcze otrzymał od niego i je­
go towarzyszy specjalne zezwolenie,
pozwalające mu ujrzeć światło
dzienne.

Oto są troski „uczonych" w USA,
które zakłócają ich spokój. Pragną
oni pozbawić miliony ludzi prawa do
życia. Łaskawie pozwalają pozostać
przy życiu zaledwie jednej trzeciej
ludności.

Te wspaniałe zamierzenia, które

mogłyby stanowić przedmiot zazdro­
ści dla twórców obozów w Oświęci­
miu czy Majdanku, jakkolwiek nie

przyniosą ludzkości pożytku, stano­
wią jednak wodę na młyn podżega­
czy wojennych.

SŁOŃCE ŚWIECI

CORAZ WYŻEJ -

KONKURS „ECHA“

CO DZIEŃ BLIŻEJ!

cem, są obecnie prostowane i zdat­
ne do dalszego użytku. W magazynie
posortowano deski według wymia­
rów, aby nie zachodziła potrzeba ich .

cięcia, co by stwarzało większą ilość

odpadków. Towarzysze partyjni czu­
wają, żeby na każdym kroku usunąć
marnotrawstwo materiału i czasu, a ;

tym samym przyspieszyć budowę.

ROSNĄ WPŁATY
NA WSPÓLNY DOM

Jednocześnie z szybko postępującą ;

budową- gmachu ogólna suma wpłat i;
na Centralny Dom w ciągu miesiąca
lutego wzrosła o 102 mil. 11 tysięcy
złotych, osiągając na dzień 1 marca

br. kwotę: 1.212.171,499 złotych na o-

gólną sumę zadeklarowaną 1.514 mil.
600.000 tysięcy złotych. ,

Pcrcja satyry
FESTINA LENTE

Gdy samobójczy myśli człowiek,
jakby zmarnować czas i zdrowie,
wskaż mu; wszak suną po Krakowie
niebieskie łodzie tramwajowe.^

Powolusieńko, od niechcenia
suną z hałasem i dzwonieniem
jak skądś, z przeszłości, wzięte clenia,
jakimś dziecinnym przypomnieniem...

Wspomnij: paluszek oraz główka
to szkolna była nam wymówka —•

dziś się wymówką spóźnień staje
to, że spieszyliśmy... tramwajem!

Nie spiesz się nigdy! Zważ to słowo,
co uroczyste jest i święte,
bo jest dewizą tramwajową:
festiną lente!

WITOLD ZECHENTER

TAJEMNICZA

eksplozja
w brytyjskim składzie

amunicji
w Niemczech

BERLIN (P). W dniu 11 bm. w miej­
scowości Watie Enstedt-Salzgitter
(strefa brytyjska) miała miejsce ol­
brzymia eksplozja, w wyniku której
13 osób poniosło śmierć, a 68 zostało
ciężko rannych.

Zgodnie z oświadczeniem agencji
AP — eksplozja wydarzyła się w

'

miejscowym składzie amunicji. Oko­
liczności jednak, w jakich do eksplo­
zji doszło, nie zostały przez agencję
podane.

Jest rzeczą znamienną, iż agencja
Associated Press w swym drugim ko­
munikacie o ekplozji zdementowała -

■pierwotne oświadczenie wyjaśniając;
iż wybuch nie nastąpił rzekomo w

składzie amunicji.

Od 15 marca

będziemy jedli
NAJBIELSZY

chleb
WARSZAWA (P). Ministerstw©

Handlu Wewnętrznego, uwzględniając
żądania konsumentów, wyraziło zgodę
na wypiek chleba •żytniego wyboro­
wego z mąki o przemiale 50 proc. Ce­
na tego chleba w detalu zależnie od
województwa, wahać się będzie od
50 do 52 zł. Chleb z mąki 50 proc,
pojawi się na rynku począwszy od
dnia 15 bm.

Dotychczasowe gatunki chleba żyt*
niego z mąki 65 proc, w cenie 44—45
zł. z mąki 82 proc, w cenie 33—35 zł.
97 proc, w cenie 31—33 zł. oraz chle­
ba mieszanego żytnio-pszennego nałę­
czowskiego w cenie 57 zł i wiejskiego
w cenie 44 zł. będą wypiekane na­
dal, podobnie jak wszystkie gatunki
pieczywa pszennego, bez ograniczeń.

TRAKTORY WŁOSKIE

muszą rdzewieć
w fabrykach
by Amerykanie

mogli
sprzedawać swoje

NOWY JORK (P). Genewski kore­
spondent „New York Times" Michael
Hoffman stwierdza, że podczas gdy
Stany Zjednoczone wysyłają do Eu­
ropy zachodniej 24 tys. traktorów
rocznie — tysiące traktorów rdzewie­
ją we Włoszech bez możliwośaj zby­
tu.

Okazuje się, że Stany Zjednoczone
nie dopuszczają do sprzedaży trakto­
rów włoskich krajom Europy wschód'
niej, uważając, że w tym wypadku
traktory są „obiektami strategiczny­
mi". Stany Zjednoczone nie pozwala­
ją również na sprzedaż traktorów do
Francji gdyż byłoby to sprzeczne z in­
teresami eksporterów amerykańskich.

TERROR
w HISZPANII

PRAGA (P). Jak donosi hiszpańskie
radio, republikańskie, madrycki sąd
faszystowski skazał ostatnio na śmierć
trzech patriotów i sąd w Sewilli —

dwóch, sąd w Barcelonie — czterech
i sąd w Bilbao — dziewięciu.
Radio republikańskie apeluje do de­
mokratów całego świata o interwent
cie na rzecz skazańców.
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Za udział w bójce i zraaiieniie nożem

Mieczysława Maja, Fr-ancisziek Ku-
boczko z Zysł-awic (pow. Pińczów),
został skazany przez Sąd Okręgowy
ai’a karę 10 miesięcy (więzienia.

*

W dniu wczorajszym zapad! w Są­
dzie Okręgowym wyrok uniewinniają­
cy Modestę Pró-chni-cką, nauczycielkę.

Jak już donosiliśmy w jednym z

poprzednich numerów, akt oskarżenia

zarzucał Próchnickiej, iż będąc oby­
watelką polską podpisała listę „Vd"
oraz działała na szodę państwa pol­
skiego organizując szkołę dla dzieci

yolsjkdeutscherów w Woli Duichaakiej.
Po rozpatrzeniu sprawy i przesłu­

chaniu świadków sąd uniewinnił Pró­
chniczą. W uzasadnieniu sąd podał, iż

oskarżona pracowała w organizacji
podziemnej i na jej zlecenie podjęła
się pracy szpiegowskiej.

Przedsfawiciele nauki czechosłowackiej

zwiedzają Kraków i podziwiają
nasze muzea i zabytki

Wczio-raj w południe przybyła do
Krakowa 9-osobo.wa wycieczka cze­
chosłowacka.

Kraków jest trzecim etapem jej po­
dróży po Polsce. Poprzednio goście
nasi zwiedzili Szczecin, który intere­
sował ich specjalnie jako port nie

tylko polski ale i czechosłowacki.
Obecnie przybyli bez,pośrednio z

Warszawy pod bardzo silnym wraże­
niem spowodowanym zniszczeniem

naszej stolicy oraz zawrotnym tem­
pem jej odbudowy.

Wszyscy uczestnicy wycieczki są w

Po-lsce po raz pierwszy. Na zakończe­
nie swego jak określają żartobliwie

„Tour de Pologne" zatrzymają się
przez dwa dni w Krakowie. Przewi­
dziany program zwiedzania da im
możność zapoznania się z zabytkami
naszego miasta i jego wielowieko­
wym dorobkiem kulturalnym.

Miłych gości powitał na dworcu w

imieniu miasta prezydent H. Dobro­
wolski, przedstawiciel Komitetu Sło­
wiańskiego w Po-lsce prof. Batowski

oraz wiceprezes Towarzystwa Przyja­
źni Polsko-Czechosłowackiej prof, B.

Leśn-odorski.

Przedstawiciel wycieczki czechosło­
wackiej dał przekonywującą bardziej
niż słowa odpowiedź na serdeczne po­
witanie. Był nią szczery uścisk j bra­
terski pocałunek.

Druga część wycieczki przybyła do
Krakowa wczoraj wieczorem.

i W skład delegacji wchodzą: dr Ju­
liusz Dolansky pr-of. literatur słowiań­
skich na uniwersytecie w Pradze, dr
Jan Janaćek prof. ekonomii na uniiw.

praskim, dr. Józef Turećek dziekan

wydziału prawa un>iiw. praskiego z żo­
ną, posłanka M. Syrovatkova i inni.

Krakowianie wciąż jeszcze
nie umieją chodzić po ulicy

(środa)

dla

^Jeatry
Tcł.j- im. J. Słowackiego, godz. 19: „Ma-

Bkareda”.
Teatr Stary (duża sala) godz. 19 „Ro­

mans z wodewiliu”; (mała sala), godz. 19.15:

„Lekkomyślna siostra”.
Teatr Młodego Widza RTPD godz. 12:

„Królowa śniegu”.
Teatr „Studio'* (Skarbowa 2), godz. 19.30:

przyjaciel nadejdzie wieczorem”.
Teatr „Scala”, godz. 19.30: „Hej Ba-Ba

Ri Ba”.
Teatr Rapsodyczny,

deusz”.
godz. 19s „Pan Ta-

na dzień 15 marca

Notre Dame’ł, godz.

15.30,

godz.

wakacjach”, godz. 16,

z Notre Damę”, gcdz.

gcdz. 16, 18,
18, 20.

18, 20.

20.

16,
16,
„Sztuka”.

firnowa. Zima

Zawody hipiczne.

Apo.lo: „Dzwonnik z

15, 17.30, 20.
Gdańsk: „Czerwony krawat”, godż.

17.30, 19.30.
Sztuka: „Niepotrzebni mogą odejść”,

16, 18, 20.
Świt: ..Przygoda na

18, 20.
Uciecha: , .Dzwonnik

15.30, 13, 20.30.
War.da: „Rudzielec

’

Warszawa: „Jasna droga”, godz.
Wolność: „Kwiat mi ości”, godz.

Kino Aktualności w sali kina

Najnowsza polska kronika
w Puszczy Białowieskiej.
Godz 12, 13, 14.

Kino Oświatowe, ul. Garncarska 1, wy­
świetla codziennie program aktualności, jak.
wyżej Godz. 16.15, 17.45, 19.30. Poranki
w niedzielę

W dniach
o godz. 20

^YSTAM

prac Piotra Michałowskiego, Mn-

aeum Narodowe, Sukiennice, codziennie w

godz TO—14

Wystawa rzemiosła artystycznego naro­
dów słowiańskich w Muzeum Przem. Artyst.,
Smoleńsk 9, codziennie cd gcdz. 10—14.

Dom Plastyków, ul. Łobzowska 3, wystawa
marynistyczna.

16.15, 17.45,
11.30.

15, 16, 17, 18 i 19 bm. 6eanse
w kinie „Wolność” wykupione.

Gcdz 8.55: Szkolna gazetka radiowa
klas starszych: „Baśń staromiejska'*
słuchowisko. 11.40: Audycja szkolna
kias młodszych. 12.30: Koncert dla mło­
dzieży szkolnej w wyk. Orkiestry Państw.
Filharmonii w Krakowie, pod dyr W.

Krzemieńskiego — z udziałem W. Do

mienreckiego (tenor). W programie mu­
zyka operowa (Kr.). 13 30: Poezja czeska
13.50: Reportaż aktualny. 14.30: Koncert

życzeń. 18.20: „O zapaleniu szpiku kost­
nego", pogadanka dr. Minera ‘

z cyklu:
„Gawędy tokarskie". 18.30: VIH Koncert
z cyklu: „Żywe wydanie dzieł Chopina".
21.00: „Opowieść o Chopinie". 21-40:

„Poezja Taras a Szewczenki". 22.50: Roz­
mowa dyr. Teatrów Miejskich — Br. Dą­
browskiego z Tadeuszem Kwiatkowskim

(Kraków).

dla

KoMtuńikahf
DYŻUR POŁOŻNICZY: Dr Piotrowski Ka­

zimierz, Długa 60, tel. 599-27 .

We wszystkich innych nagłych zachorze-
nlach w nocy należy wezwać lekarza dyżur­
nego z Ubezpieczalni, telefon 570-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNE­
GO: Spółdzielnia Pracy ..Dentystyka" ulica

Krupnicza lla od 8—1? Wydawanie talo­
nów na sztuczne uzębienia.

DYŻURY APTEK. Główna 344, Starowiślna

77, Krakowska 19, Kościuszki 18, Karme­
licka 23, Szczepańska 1, Długa 88, Lubicz 7.

AUDYCJĘ UMUZYKALNIAJĄCĄ urządza
Państw. Szkoła Umuzykalniająca dziś, 16

bm., o godz. 19 w aiui ul. Basztowa 8. Au­
dycję omawia prof. dr. S . Łobaczewska. Bi­
lety wydaje sekretariat od 10—12 j 15—17.

WYDZIAŁ PROPAGANDOWY TOWARZY­
STWA PRZYJAŹNI POLSKO-CZECHOSŁO­
WACKIEJ organizuje w dniu 15 bm., o go*
dżinie 17.45 w Domu Kultury, Rynek Gł. 27,

odczyt dr. Michała Povazana pt.: „Współ­
czesna literatura słowacka”. Wstęp wolny.

»1 'V 11 .......... ... i
SĄD GRODZKI W KRAKOWIE
Sygn. I. Zg. 897/48 Dnia 14. I. 1949 r.

Ogłoszenie o wszczęciu postĘpowania
o stwierdzenie zgonu

Tauha Lewkowicz, córka Estery Flanzer, ur. dnia 20 mar­
ca 1506 w Krakowie i tu zamieszkała, rzekomo zaginęła
w styczniu 1S45 r. w Stutthofie. — Gdy wobec tego jest
prawdopodobne, że Wymieniona poniosła śmierć, zarządza się
na wn'osek Ignaca Lewkowicza, zam. w Katowicach, ul. Żwir-
ki i Wigury 29, m. 15. postępowano o stwierdzenie zgonu,
a zaraz’m ogłasza się wezwanie aby do 1 miesiąca od tego
ogłoszenia udzielono Sądowi wiadomości o, zaginionej. Po
upływie tego terminu i po przeprowadzeniu dowodów Sąd
orzeknie ostatecznie o wniosku.
290-K Sędzia Grodzki: (—) PAPIEŻ

Zarząd miejski, Wydział Budowlany
Oddział Budowli Miejsk. w Krakowie

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty murarskie, stolarskie i malarskie
w Zakładzie Zdrojowym w Swoszowicach.

Otwarcie ofert 25 marca 1949 r. o ogdz. 12 w poi. Pod­
kładki ofertowe można pobierać za opłatą w Wydziale Budo­
wlanym — Oddział Budowli Miejskich, pokój 238, II piętro,
gdzie również, można składać oferty w kopertacj; zalakowa­
nych. bez oznaczenia firmy.

Wadium w wysokości 2 proc, oferowanej sumy należy
Złożyć w Głównej Kasie Miejskiej, a dowód dołączyć do

oferty.
Za-ząd Miejski zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub

Zwiększenia robót, swobodny wybór olerer.ta, względnie
unieważnienie przetargu bez podania powodów.

Kraków, dnia 12. III . 1949.
Za Prezydenta Miasta:

Kierownik Otilz. Budowli Miejskich;
Ż91-K (—) Bud. SZTOac A.

TROCHĘ WIĘCEJ KARNOŚCI
A LICZBA WYPADKÓW ZMALEJE

Czytelnikowi „Echa', przeglądają­
cemu codziennie łamy naszego pisma,
zdawałoby się na pozór, że krakow­
scy kierowcy 6ą najbardziej niezdy­
scyplinowani i nieprz-estrzegający
przepisów ruchu drogowego z kierow­
ców wszystkich miast w Polsce. Tym­
czasem wcale tak nie jest. Wykro­
czenia popełniane przez krakowskich
kierowców, niczym się nie różnią cd

wykroczeń kierowców z innych miast.
Miałem to możność niejednokrotnie,
osobiście stwierdzić. Natomiast śmiało

mogę powiedzieć, iż w żadnym innym
mieście nie udało mi się zaobserwo­
wać tylu niesfornych przechodni co

w Krakowie. Nie może mi nikt z Czy­
telników zarzucać jakiegoś antagoni­
zmu dzielnicowego, gdyż jestem kra­
kowianinem z krwi i kości-

Mimo to jednak, to co widzi się na

ulicach krakowskich, nie zdarza się w

żadnym innym z miast Polski.

PUBLICZNOŚĆ KRAKOWSKA
CHODZI „JAK KTO CHCE!"

Nie zważa na znaki regulującego
milicjanta, przechodzą jezdnię na

skos, omija skrzętnie wbite w zie­
mię gwoździe wskazujące kierunek
ruchu. Wyskakuje z tramwaju,
wprost pod nadjeżdżający samochód.
Złości się na kierowców używających
sygnałów i złości się również na

tych, którzy starają się sygnałów u-

żywać w miarę
Oburza się na milicjanta, który za

nieprzepisowe przejście uli-cy nakłada
mandat, uważając to za osobistą zło­
śliwość. Rezultatem tego wszystkie­
go. jest duża przeciętna wypadków,
których ofiarą padają krakowscy
przechodnie.

Dyrektor
cementowni
stanie
przed sqdem

Dnia 16. bm. o godzinie 9 w sali

Sądu Okręgowego (nr 16) w Krakowie

roapocznie się proces dyr. państwowej
cementowni w Szczakowej — Jana
Kuhla c<raa 3 jego wspólników —

Chechelakiego, Brożka i Kaczmarczy­
ka.

Akt oskarżenia zarzuca wymienio­
nym działanie ne szkodę cementowni.

Rozprawa odbędzie się w trybie do­
raźnym.

MP.

STÓW. SAMOPOMOCY DORAŻ.

NEJ, Kraków. Rynek Kleparski. L. 13

przyjmuje nadal nowych członków.

A przecież niusuny sobie szczerze

uprzytomnić, że oprócz kilku zaledwie

ruchliwych ulic, reszta jest zupełnie
spokojrta.

Stanu Jego nie zmieni utyskiwanie
na kierowców i M. O., lecz karne za­
chowanie się na ulicy i stosowanie
się do przepisów ruchu. Trochę uwa­
gi, mniej zadumy, czy zamyślenia,
trochę dobrych chęci i o ile nie bę­
dziemy lepsi od innych, to przynaj­
mniej nie będziemy rażącym przykła­
dem, jak się nie powinno poruszać po
ulicach miasta!

CO PODAĆ
na obiad?

Żurek (zalewajka) z grzankami,
Dorsz duszony w chrzanie

_

albo W

ostrym sosie z ziemniakami.
Żurek (zalewajka). Zasmażyć w garnka

cebulę na tłuszczu, wsypać pokrajaną dro-

bno jarzynę i dwa ząbki posiekanego czosn-

kiu, zalać wodą i gotować, po kwadransie
wrzucać pokrajane w kostkę ziemniaki, po*
solić, dodać szczyptę posiekanego majeran­
ku i gotować dalej. Gdy ziemniaki będą
prawie miękkie, zalać smak litrem żuru.

i zagotować. Podać z grzankami przysma­
żonymi.

Zur czyli kwas żytni można kupić, albo
•łatwo zrobić go eobie w domu: pół kilo­
grama mąki razowej zalać wrzątkiem, po­
stawić przy piecu kuchennym. Gdy papka
po dwóch dniach zafermentuje, zalać ją zi­
mną wodą, trzymać w chłodzie. Tworzącą,
się* pleśń. zbierać. Czerpać chochlą z wierz­
chu. nie mącąc żuru.

Dorsz duszony w chrzanie lub w ostrym
sosie.

Oczyszczoną rybę pokrajać w płaty, po*
solić. Roztopić w rondlu macło lub marga­
rynę, położyć na tłuszczu warstwę ryby,
obsypać suto tartym chrzanem, zalać kwa­
śną śmietaną, dusić przez trzy kwadranse

na słabym ogniu.
Jeszcze może smaczniejszy jest dorsz w

ostiym sosie. Płaty dorsza obsmażyć na mai-
śle lub margarynie na patelni. W rondlu
zaś zasmażyć cebulę, dodać pół szklanki

miazgi pomidorowej (z konserwy), 2—3 ły­
żek musztardy, łyżkę mąki, posolić, popie­
przyć, rozetrzeć wszystko dobrze, dolać

śmietany (lub wody), włożyć piat ryby, du­
sić kwadrans. Podać z ziemniakami.

TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII

2-gi dzień ciągnienia ll!-ei klasy

Wygrane po 200.000 zł padły na

Nr Nr 23402 w Warszawie, 68781 w

Piotrkowie, 87759 w Lublinie-

po IG0.000 zł padły na

3331 12501 15538 18327
38999 39695 48734 509S9

Wygrane
Nr Nr 104
26170 31561
68394.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr
Nr 74 12522 15971 35v„0 57202 70591
71085 74803 7'?235 80794 87929.

Wygrane po 16-000 tł padły na Nr

Nr■
11307
21076
28021
48095
59890
72531
84347

32034 787 34164 422 35175
874 36793 37211 410 20 439
610 870 885 38496 605 822
39198 398 967 40109 41638

512
181
5v7
890
844
516
548
222

343

403 2730 6843 6957 7787
14106 14457 17591 20945

2b626
43464
50490
69557
80649
89735

21244 22627
41177
50212
63015
77380
85405

28819
50191
61425
72815
85394

42637
50218
65416
79079
86243

8803
21013
26978
47934
54142
7'989
82960

94343.

27215 261 532 29541 30676 31166
803
528
605
9*95
42144 414 441 898 924 43185 395
523 596 982 45025 117 305 431
838 959 48292 556 722 778 49187
400 469 502 773. ‘

50146 264 279 582 668 51259 339
623 794 838 52C43 157 350 551 811
55488 693 929 963 56027 107 316 716
57152 213 282 293 444 656 58124 327
526 680 53054 657 61419 872 62259 370
507 635 63409 828 64323 65019 68257
370 572 67245 807 68286 370 396 69165
266 967 71178 623 692 73708 934 74324

492
793
932
730
380
86083 153 286 345 469 643 87560
798 83415 96u 987 90509 91617 92220
832 93774 94437 518-

774
62’8
648
318
743
697

587 674 763 75077 162 384
882 77064 314 561 817 79395
80168 194 346 869 81098 508
750 82477 8"614 840 84001
443 593 85236 364 429 6312014

6215
1483-
176'"’
28484
31367
38571
44433
47691
50C73
592 6
68C31
75874
33021
90762

zł.
5577

12263
17360

: 26071
33446
33567
43082

i 4>951
i 50246
! 58335
I 66579
72763

8.000
5134

1660J
21678
31765
35812
41088
45338

po
5048

17430
23534
33317
36737
42038
46659
48356
57492
65403

17175
22u54
32939
36554
41439
45472
47895
56591
65376

72152
80082 80155 81367
88219 88837 90544

Wygrane
$892 4165
7148 7852 8-10 11579
16201
18611
28504
35431
40696
44754
47730 47733
52066
61817
70478
77435
83370

93152,

Wygrane
1150 778 843 2103 248 479
491 584 829 880 943 3731 <

505 587 910 5593 657 747 842 I
399 418 494 510 542 588 8409 534
9564 703 796 944 10009 179 472
11204 900 12087 293 600 13162
493 991 14208 313 14879 15093
325 805 864 898 902 16125 846 17037
18245 19881 977 20137 196 299 343
510
641

54134
63017

71979
79424
87873

po 4.000 zł 922 951
485

4045
6151

: 396
510
449
314

760 22458 23181 24043 312 379
25355 404 878 26330 529 540

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł.

166250479751093653259
478662817158001790121793
17004 42 127 383 409 520 35 78 637
98 770 863 86 909 69 18-028 250’317

423305850250601335673568
690051721905211681206112333
43 52 333 42 479 066 760 874 934.
20024 24 90 143 531 68 625 893 950
52566621056110417723i8395
583 676 789 93 821 904 22167 77 202
1661623974365155825034648
653937183942809249143723081
97
43
83
25
79
17
55

37 521 31
77 91 9.02
19 67 402
815 25053
81 82 803

163212254734866429
619687137481683869
24041 61 259 95 301 11
58769165975688810
161712906177143563
43 44 956 86 26025 158 351 465 109
713 86 838 39 68 27115 52 32

316824795146872'.'2 1319 .99
815799085758-30427527691
705 2654 88 850 934 50 87 29101 28 53

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

Nauka i
i Wychowanie

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną R.K.U. Kraków na na.

zwisko Mazur Bronisław.

295-g

ZGUBIONO czarną skórkową
damską rękawiczkę dn. 6 . III .

49, jadąc tramwajem Nr. 6
lub w okolicy Rynku Głów­
nego. Wiadomość Kio&k E-
cha, Wielopole 1.

294-bKURSY pisania na maszy
nach Polskiej YMCA — Kra­
ków, Krowoderska 8.

186-g

UNIEWAŻNIAM zgubioną
legitymację Z. Z . Transpor­
towców wydaną przez Od­
dział Przemyski. Arciszewski
Władysław, Przemyśl, Ro-go-
dzińskiego 26. 289-k

ZGUBIONO legitymację U.

bezpieczalni Społecznej na

nazwisko Pietraszek Bole­
sław PROKOCIM. 30l-g

Lokałe ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Tarnów na na­
zwisko Walaszek Władysław

303-g

Zegarek ztoty marki Longi-
nes zgubiono 10 marca mię­
dzy godziną 15—17, okolica
Głównego Rynku. Znalazca

prószony o zwrot za wyna­
grodzeniem. Kraików, Plac
Jabłonowskich 4. 304

POSZUKUJĘ mieszkania po­
kój z kuchnią, komfort —

koszty remontu zwrócę. —

Zgłoszenia Echo „Nr, 1200”.

297-g
ZGUBIONO zaświadczenie
RKU Kraków na nazwisko
Strumiński Józef. 296-s

POKOJU sublokatorskiego
poszukują 2 panienki od za­
raz. Zgłoszenia Echo ,,0/68.

305 g
KURSY SAMOCHODOWE^
Kraków — Krupnicza 14. — Tel. 560-73”

Początek najbliższego kursu 21 marca

Różne
POSIADAM lokal sklepowy,
2 magazyny, telefon, prąd
przemysłowy. Oczekuję pro.
pozycji. — Zgłoszenia Echo
„Nr. 1000”. 298-g

ZDOLNA MASZYNISTKA
zo znajomością prac biurowych

poszukiwana od zaraz przez ^poważną
instytucje wydawniczą w Krakowie.
Podania z życiorysem i referencjami
tylko poważnych reflektantek składać:
Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa", Kraków

Wielopole 1 (Kiosk) 306 {

Zguby i kradzieże
ZGUBIONO legitymację A.H .

Nr. 519/47/48 ną nazwisko
Batko Juliaa. 300-g

ZGUBIONO książeczkę, cha­
rakterystykę wojskową wy­
daną przez 199 SPP w Zwią.
zku Radzieckim, zaświadczę,
nie rejestracji wydamę przez
RKU Kraków na nazwisko

Palka Jan, sierżant.

302-g

pnOJHK
BDHOlUŁłOWl

I KRIVIVklTM

PRODUKCJA PAŃSTWOWA

Ogłaszajcie się
ur „ECHU"

AA.AAĄ.AAAAA ll^l A 4) A Ml
V VW ▼▼▼▼▼▼■i

OOLrtW liMY WYIIMRCZE

MASZYN ELEKTRYCZNYCH
Wrocław, uL Pstrowskiego 12

poszukują:

1) feżyrtćsrśw konstruktorów
i techników konstruktorów

do Biura Konstrukcyjnego

2) Inżynierów elektryków
i majstrów elektryków

do ruchu

3) Inżynierów techników
i wykwalfikcwanych refe­
rentów

do Biura Zaopatcramia

4) Referentów
x do Biura Sprzedaży

295-K
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sportoue
Daniel Krzeptowski wygrywa

zawody o memoriał Bronisława Czecha
ZAKOPANE (tel. wł.) W ostatnim

dniu narciarskich zawodów o me­
moriał śp. Bronisława Czecha, roze­
grano slalom otwarty i do czwór-
meczu. Zawody odbyły się w bardzo
trudnych warunkach atmosferycz­
nych i wymagały od zawodników
dużo wysiłku i dobrze opanowanej
technicznie jazdy. Na trasie długości
500 m i przy różnicy wzniesień 150
m ustawiono 68 bramek.

W slalomie pierwsze miejsce zajął
Gąsienica-Samek (Gwardia-Wisła),
iktóry uzyskał w dwóch przejazdaeh
sumaryczny czas 2,49,4 min.

Drugim był Bachleda (SNPTT) •—

czas 2,52,2 min. Kolejność dalszych
miejsc była następująca: 3) Popće-
luch (HKN) 2,58 min., 4) Dziedzic
(HKN) 3,04,5 min. Do niespodzianek
zaliczyć należy słaby czas (3,06,2
min.) Gąsienicy-Ciaptaka, który za­
jął w tej konkurencji dopiero piąte
miejsce.

ZKS Szrenica

zdobywa Puchar

W zawodach narciarskich rozegra­
nych w Szklarskiej Porębie o „Pu­
char Karkonoszy" pierwsze miejsce
zdobył ZKS Szrenica (Szklarska Po­
ręba) uzyskując 20,5 punktów, 2)
AZS (Wrocław) 15,5 pkt., 3) SNPTT
(Zakopane) 15,5 pkt., 4) Gwardia -

Wisła (Zakopane).

Marek £gwarftecki Gnśazeifo u/ystępku
(Powieść rysunkowa)

72)

Na zgłoszonych 36 zawodników,
stanęło na starcie 25, a jedynie 18
slalom ukończyło.

W zawodach o memoriał śp. Br.
Czecha zwyciężył zeszłoroczny zdo­
bywca pucharu Daniei-Krzeptowski,
który w indywidualnej punktacji
czwórmeczu uzyskał 58 punktów, 2)
Dziedzic 58,45 pkt., 3) Kwapień 90,61
pkt., 4) Wawrytko 113,52 pkt., 5)
Gąsienica-Ciaptak 151,71 pkt.

Podkreślić należy, że Daniel-Krze-
ptowskj jest również zwycięzcą w

kombinacji norweskiej, natomiast
kombinację alpejską wygrał Bachle­
da.

Zespołowo zwyciężyła SNPTT —

zdobywając 40 punktów przed HKN
20 pkt., Gwardią-Wisłą 17 pkt. i
HKN Bielsko.

Zespoły klasyfikowano według
■punktacji olimpijskiej.
WOJEWÓDZKI URZĄD KULTURY

FIZYCZNEJ W KRAKOWIE
organizuje wykład dla działaczy klubowych

i zawodników pod tyt.:
„Znaczenie badań lekarskich w sporcie’*
Wykład odbędzie się w dniu 15 marca 1949

(wLorek) o g. 18 w sali Wojewódzkiego
Urzędu Kultury Fizycznej w Krakowie nL
Manifestu Lipcowego 27 X p. Prelegent: Dr

Bochenek.

Zarząd Krakowskiego Okręgowego Związku
Piłki Nożnej, zawiadamia i wzywa Zarządy
Klubów do delegowania na wykład powyż­
szy swych kierowników sekcji sportowych,
działaczy klubowych, oraz zawodników ce­
lem zaznajomienia się z treścią wykładu o-

raz ważnością badań lekarskich dCa zawod­
ników.

Jak najiŁcziiiiiejtSzy udział delegatów pop
wiadomionych klubów jest obowiązkowy.

Mistrzostwa piłkarskie
krakowskiej kl. A

Według terminarza rozgrywek pił­
karskich krakowskiej kl. A w nie­
dzielę dnia 20 marca b. r. odbędą
się następujące spotkania:

Boisko Cracovii. godz. 10:

Łobzowianka—Okocimski.

Boisko Fabloku, godz. 15:

Fablok—Mościce.

Boisko Korony, godz. 10.30:

Korona—Cracoyia Ib.

Boisko Gwardii-Wisły, godz. 15:

Zwierzyniecki—Tarnovia Ib.

Boisko Dębskiego, godz. 15:

Dąbski—Szczakowianka,
Boisko Dębskiego godz. 10"

Wieczysta—Groble.
Boisko Gwardii-Wisły, godz. 11:

Gwardia-W>sła Ib—Garbarnia Ib.

*

Zarząd Krakowskiego Okręgowego
Związku Piłki Nożnej przypomina
zainteresowanym, że odbiór boisk

nastąpi na 1 godzinę przed rozpo­
częciem wyznaczonych zawodów.

Przy odbiorze boiska muszą być
obecni: jeden członek Zarządu Klu­
bu, gospodarz Klubu, i z ramienia
KOZPN-u delegat Wydz. Gier i Dy­
scypliny i Koleg. Sędziów.’

Mr 73 (1079)

UJitaló Sechenter

Fraszki
Marcowa pogoda Błoto

Pewien literat rzekł mi: „Kolego!
(właśnie wiatr wiał i deszcz

siurkał)
Ten wiatr jest jak u Choromań-

skiego,
a woda jak u Kurka!"

W błocie tonie się w Krakowie,
gdy marcowa słota
przypomina to przysłowie:
„Idź błoto do błota"...

WITOLD ZECHENTER

Ostatni dzień narciarskich mistrzostw
Okr<ęqu Krakowskiego

SUCHA. W poniedziałek rozegra­
no przy niezwykle ciężkich warun­
kach atmosferycznych biegi płaskie o-

twarte i do kombinacji norweskiej,
jako ostatnią konkurencję narciar.
Skich mistrzostw Okręgu Krakow­
skiego.

Przewidziane w programie na

dzień dzisiejszy sztafety nie odbędą
się z powodu gwałtownej odwilży.

Wyniki techniczne biegów do kom­
binacji norweskiej:

Juniorki: bieg otwarty na 5 km:
1) Mariańska (Gw.-Wisła) 51,02;
2) Kielanowska (Gw.-Wisła) 1,11,27
Panie: bieg 6 km:
1) Hartwich (Cr.) 36,26;
2) Koresadowiczowa (Gw.Wisła) —

39,39;
3) Truszkiewicz (Cr.) 39,56.
Juniorzy kl. B bieg na 8 km:
1) Smoragiewicz (Gw.-W.) 51,51;
2) Nowak (Cr.) 1,01,05;
3) Senisson (Cr.) 1,03,31.
Juniorzy kl. C bieg otwarty i do

kombinacji na 12 km: '

1) Drochowalskj (Cr.) 1,19,14;
2) Boczar (Gw.-Wisła) 1,20,56;
3) Słomka (ZZK Sucha) 1,33,32.

Seniorzy: bieg do kombinacji na

16 km:
1) Dawidek (Garbarnia) 1,22,36;
2) Kocoń (ZZK Sucha) 1,24,16;
3) Petek (Gw.-Wisła) 1,25,39;
4) Krzysztofiak (Cr.) 1,26,36;
W biegu tym startowało 18 zawo­

dników, z czego bieg ukończyło 15.

Oficjalne wyniki kombinacji nor­
weskiej oraz wyniki drużynowe z

mistrzostw narciarskich w Suchej
podamy w następnym numerze „E-
cha“.

ZKS Cracovia uzyskuje
„Puchar Podhala” w tenisie

stołowym
NOWY SĄCZ. Ostatnio odbył się

W Nowym Sączu turniej w tenisie
stołowym o „Puchar Podhala" przy
udziale: Cracovii (dwukrotnego zdo­
bywcy pucharu). Ruchu, Wawelu,
SKS Podhale, ZZK Sandecji i Koła
Sportowego PSS Nowy Sącz.

Najlepszą drużyną w turnieju o-

kazała się Cracoyia, która zajęła bez
porażki pierwsze miejsce, zdobywa­
jąc tym samym po raz trzeci (na
własność) „Puchar Podhala". Biało-
czerwoni grali w składzie: Dobosz,
Zięba i Korzeniak.

Drugie miejsce zajął Ruch z jedną
porażką, w składzie: Otręba, Kozak
i Cuber. Trzecie miejsce uzyskał.
WKS Wawel (Redner, Drenger i Ru­
szało). Na dalszych miejscach upla­
sowali się: SKS Podhale, ZZK San-
decja i PSS Nowy Sącz.

W indywidualnych walkach było
kilka niespodzianek. Do jednej z

nich należało odpadnięcie z półfina­
łów Rednera, którego wyeliminował
Korzeniak z Cracoyii. Dalszą nie­
spodzianką była przegrana Zięby,
który w finale pokonał najgroźniej­
szych swoich przeciwników: Dobo­
sza i Otrębę, ale uległ niespodzie­
wanie Kozakowi z Ruchu. W związ­
ku z tym Zięba musiał po raz drugi
walczyć z Otrębą, z którym po dra­
matycznej walce przegrał w dwóch
setach.

45. Za chwilę padał „angielkę" męt-
nawego płynu, znów mrużąc porozu­
miewawczo oko

— Mocna, jak cholera! — oświad-'
czyi z przekonaniem.

*

46. To świetnie! — ucieszył się „pro­
fesor Filutek".

Umoczył warg; w mętnym płynie.
Przykry zapach uderzył go w nos.

„Bimber i to podły!" — pomyślał.
Udał znawcę, który „dobry trunek"

pije powoli, na raty.
— Doskonale! — powiedział. —

Skąd macie taki wspaniały bimberek?
Gospodarz uśmiechnął się szelmo-

sko.
— Ależ to monopolówka! — zawo­

łał, krztusząc się ze śmiechu.
47. — Rozumiem, rozumiem! — po­
takiwał staruszek. — Moncpolówecz-

ka — tylko, że trochę wzmocniona...
Czy to tutejszy wyrób? Chętnie ku­
piłbym z pięć literków... Wesele wnu­
czki mam — rozumie pan?

— Do usług, panie dziedzicu, może

być i dziesięć! — zapewnił z ukłonem
gospodarz. *

48. Drzwi otworzyły się z trzaskiem
i do kawiarni wszedł olbrzymi męż­

czyzna z czerwoną, obrzękłą twarzą.
— Aa, pan majster! — wykrzyk­

nął gospodarz, odskakując jak pajac
od staruszka. — Witamy, witamy!

— Śledzika i szklankę tego, co za­
wsze! — zadysponował nabarmuszony
olbrzym, gryząc papierosa.

— Oo, pan majster już nie pali
swojej pięknej fajki?! — wykrzyknął
gospodarz ze zdziwieniem.

(Ciąg dalszy nastąoi)

Indywidualne wyniki turnieju o

„Puchar Podhala" są następujące: 1)
Otręba, 2) Zięba, 3) Dobosz, 4) Ko­
zak, 5) Korzeniak, 6) Cuber, 7) Red-
ner.

W ramach powyższego turnieju
rozegrano również spotkania w kon­
kurencji pań. W punktacji indywi­
dualnej zwyciężyła Chełkowska
przed Platówną i Dąbrowską (wszy­
stkie z PSS Nowy Sącz).

(XLV)
Paweł Jonghens był bardzo rad, że spotkał swego przy­

jaciela Regisa z taką ładną dziewczyną. I Rosjanką. Ten
■wielkolud z Flandrii, syn właściciela przędzalni, przybyły
świeżo do Paryża po śmierci zrujnowanych rodziców, doznał

pewnego rodzaju olśnienia, które nie uszło uwagi Katarzy­
ny. Z miejsca zmierzyła otchłań bezmyślności w tych nie­
bieskich oczach, ale jednocześnie miała jakby wyczucie, że

te oczy muszą z nadzwyczajną łatwością wywoływać za­
wrót głowy, ten zawrót głowy, którego zaczynała dozna­
wać i obawiać go się.

Regis przyprowadził tu Katarzynę z pewnym wyrachowa­
niem, gdyż klub katolicki był bardzo postępowy, hrabia Al­
bert de Mun przemawiał tam niedawno i ta część młodzie­
ży katolickiej, która tam bywała, zrealizowała to, co jest
dobrego w socjalizmie, zdając sobie sprawę z ryzyka zo­
stawiania robotników bez kierunku, gdy tymczasem wystar­
czyło by powrócić do czystej nauki Chrystusa, by przywró­
cić ład. Zapaszek ekskomuniki szedł za księdzem Desgran-
ges, kierownikiem klubu. Arcybiskup czasami upominał go.

Ten ksiądz był przyjacielem księdza Lemire, deputowanego
z zakątka, gdzie mieszkała rodzina Jonghensów, i Jcnghens
ojciec, opowiadał Regis, głosował na księdza, choć sam był
przemysłowcem, co zresztą dobrze było widziane wśród jego
robotników.

Że to wszystko wynikało z pragnienia uwiedzenia jej
przez Ragisa, Katarzyna kpiła sobie: Regis, z tymi wszyst­
kim: historiami, nie był wcale brany w rachubę, zresztą czyż
ona więcej rozumiała sćę na polityce od niego? Jonghens
zbliżył się znowu, bardzo przejęty i uszczęśliwiony: „Proszę
pani, na pani cześć, proszę popatrzeć, nad sceną dodaliśmy
do innych flagę rosyjską...". Katarzynę przejął mróz i od­
parła wyniośle: „N'e mógł pan zrobić gorzej", a Regis mu­
siał wyjaśnić, że panna Simonidze była Grużinką, że to

wcale nie wszystko jedno, że Gruzja to była Alzacja-Lota-
ryngia Rosji... Możesz sobie wyobrazić wrażenie, 'jakie zro­
biłbyś na Alzatoe, wywieszając flagę niemiecką na jej cześć.

Jonghens zmieszał się, ale on nie wiedział, my we 'Francji
tak słabo znamy geografię, zaraz zdejmie się niefortunny
emblemat. Odszedł, zrobił się ruch wśród młodzieży w bi­
noklach i jakiś młody ksiądz wszedł na drabinę. Jonghens
ocierał pot z czoła. Flagę zdjęto.

Była część koncertowa, Katarzyna nudziła się potężnie.
Regis przyprowadził słuchacza Szkoły Archiwistów, intere­
sującego się zagadnieniami socjalnymi. Rozmawiał z nią
o syndykalizmie chrześcijańskim w Belgii. Katarzynie zbie­
rało się na mdłości, szczególnie gdy rozmówca opowiadał,
spuszczając oczy, że w patronatach zwalczano u młodych ro­
botników zdrożne myśli za pomocą sportu i że przede wszy­
stkim starano się o to, żeby młodzi nigdy nie mieli wła­
snych pieniędzy. Swe zarobki oddawali rodzinie. To utrud­

niało wiele rzeczy, a rodzice byli zadowoleni, bo wiedzieli,
że nad synami czuwają, by szli dobrą drogą i w ten spo­
sób stali się ludźmi poważnymi, odpowiedzialnymi. Regis
bawił się rękawiczkami Katarzyny. Katarzyna myślała o Pa­
wle Jonghensie.

Na scenie, nie uwieńczonej już flagą carską, po koncercie

odegrano sztukę. Pan Cernon, pracodawca chrześcijański,
nie cofnął się przed największymi ofiarami, żeby polepszyć
byt swoich robotników, lecz ci, złudzeni przemówieniami
socjalistów, podnieceni przez, „handlarzy obietnic", nće wa­
hają się ogłosić strajku i zrujnować swego dobroczyńcę.
Zwolnienie przywódcy robotników, dla którego pan Cernon
miał tylko słowa życzliwości, staje się pretekstem do strajku,
właściciel f delegaci związku dyskutują, tamten przyjaźnie,
ej arogancko, gdy oto służący przynosi straszną wieść; pani
Cernon, żona właściciela i opatrzność biednych, poniosła
śmierć, ratując życie syna przywódcy, który wszedł do war­
sztatu uszkodzić maszynę. Zbici z tropu delegaci z szacun­
kiem obnażają głowy. „Oezukano nas, oświadczają. Siewcy
nienawiści i pięknych słówek wprowadzili nas w błąd. Ale
taki akt miłości oświecił nas wreszcie".

Pełne aprobaty wzruszenie przeszło po sali, gdzie oklaski

mieszały się z okrzykami. Sąsiad Katarzyny nachylił się ku

niej. „Sztuka jest trochę prymitywna, z literackiego punktu
Widzenia. Ale fakty są wierne. To wydarzyło się ściśle tak...

gdzieś w departamencie Charente... Autor, jak pani widzi,
nieźle wybrnął z tego. Sztuka jest popularna. I weźmie.
Widzi pani tutaj wrażenie na publiczności, złożonej z rodzin.
Ale to jest napisane dla fabryki. Można się było obawiać

burżuazyjnego punktu widzenia wobec ws-ełkich żądań ro­
botniczych. To nie byłoby zrozumiałe. fCt(!g dalszy nastąpi)
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